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Opłata pocztowa ulszczona ryczaltera 


PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: miesięcznie 35 gr, kwartalnie 95 gr | 


półrocznie 1.75, rocznie 3 zł. 


Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 
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Organizacja wsi na wypadek wojny 


„DO WOJNY NIGDY NIE MOŻNA 
PRZYGOTOWAĆ SIĘ ZAWIELE'. 


Wszystko przemawia za tym, że 
wojna wcześniej czy później jest aie- 
unikniona. Nasz sąsiad zachodni ma 
cały swój aparat państwowy nasta- 
wiony na podbój narodów słowiań- 
skich jak to już rozpoczął z Gzecho- 
słowacją. Naród potski nie chce woj 
ny. Wszyscy będziemy szczęśliwi je- 
żeli da się jej umiwnąć. I społeczeń 
stwo j rząd cały nasiawione są na 
pokój. Wiemy, że jeżełi wojna rozpę- 
ta się, io ule z naszej winy. ~ 

Wieczna prawda głosi: Kto chce 
pokoju — musi przygotowywać się 
do wojny. Tę prawdę musimy szcze 
gólnie pamiętać teraz i nie zaniechać 
niczego, co by wamacniało naszą 
obronę. 

Naród z największą ufnością od- 
nosi się do Anmii i Naczelnego Wo- 
dza. Lecz na tym nie można poprze 
stać, bo wojna to nie lylko najwięk- 
szy egzamin dla armii i dowództwa, 
lecz i dla całego narodu, dla całego 
aparatu państwowego. 

Muszą one działać z największym 
praktycyzmem, przewidywariem i e- 
nergią. Gdzie wszystko jest przewi- 
dziane i przygotowane, tam w naj- 
cięższych chwiłach zwykle nie bywa 
żadnych niespodzianek, żadnego nie 
potrzebnego zdenerwowania. rd, 

Do wielkich planów, które wyko 
nuje armia i cały aparat państwowy 
muszą dołączyć się małe plany, wy- 
konywane przez gromady, gminy i 
powiaty. 

Ziemia Wileńska w przyszłej woj 
nie będzie odegrywała rolę głębokich 
tyłów ammij czynnej. Te tyły muszą 
być doskonale zorganizowane. To 
jedynie da poczucie pewności tym, 
co się biją na froncie, a których ro- 
dziny i bazy zaopatrzenia znajdą się 
właśnie na tyłach. 

Mam na myśli samorząd teryto- 
rialny. Jego rola w przyszłej wojnie 
będzie wielka. Wiemy, jaka jest po- 
stawa moralna całego społeczeństwa. 
To jednak nie wszystko. Powszechnej 
gotowości psychicznej do największe 
go wysiłku. musi odpowiadać równie 
powszechna organizacja. Jakie orga- 


nizacje skupiają w sobie troskę o lo- 
sy całej ludności? Taką organizacją 
jest tylko samorząd terytorialny. Ra 
dy gromadzkie gminne i wydziały po 
wiatowe omz komisje gospodancze 
gmin. Na nie spada wielki obow'azek 
stworzenia od dołu szerokiego oparcia 
dia armii wszelkich poczynań rządu. 

Wymienię przykładowo kilka 


czynności, które mogą być wykony- 
wane w najmniejszych komorkach 
samorządu, jakimi są gromady gmi- 
ny: 


OBYWATELE! 


Dzień Spółdzielczości w tym roku 
obchodzimy pod hasłem: 

„Spółdzielczość wzmaga siły gospo 
darcze najszerszych „warstw Narodu i 
obronność Państw. 

Do takiego twierdzenia upoważnia 
ją nas rezultaty dotychczasowej dzia- 
łalności ruchu spółdzielczego w Pols- 
ce. 

Oto 3 miliony ludzi, zorganizowa- 
nych pod hasłem 
wzajemnej pomocy, 
swych bankach i kasach setki milio- 
nów oszczędności i udziela kredytów 
dla gospo- 
darstw i warsztatów, prowadzi tysiące 
zakładów przetwórczych, organizuje 
zbyt płodów rolnych, zaopatruje po 
uczciwej cenie w dobry towar ludność 
wiejską i miejską, osiągając obroty, 
wynoszące miliardy złotych, wznosi 
dziesiątki tysięcy domów mieszkal- 
nych. 

Spółdzielczość zorganizowała i wy- 
dźwignęła całe gałęzie życia gospodar- 


współdziałania 1 
gromadzi w 


wzmocnienia milionów 


Odezwa Centr. Kom. 


1) Podniesienie produkcji roinej. 
Jeżeli na terenie wojny płody rolne 
będą niszczone, to na tyłach produk 
cja ich musi się podnosić i musi być 
stosowana jak największa  oszczęd- 
ność. 

2) Pomoc rodzinom tych, którzy 
są na froncie. Tylko tam gdzie dob- 
rze pracują aparaty samorządowe, 
nie będzie narzekań i słusznych ża- 
lów żon i dzieci zmobilizowanych 
żotnierzy. To da spokój tym, którzy 
walczą z nieprzyjacielem. 


Dnia Spółdzieiczości 
czego, wprowadzając ład i wydajność 
tam gdzie była anarchia i nędza, pod- 
niosła życie do ludzkiego poziomu w 
wielu okolicach kraju. 

Organizując uparat gospodarczy, 
pracujący dla dobra całego społeczeń- 
stwa, spółdzielczość stwarza zaplecze 
sił obronnych Narodu i Państwa. 

Spółdzielczość wdraża obywatela 
do szanowania jego godności i nieza: 
leżności, a taki obywatel potrafi obro- 
nić niepodległość kraju. 

Spółdzielczość daje ufność w nie- 
zmożona moc własną i wiarę w przy- 
szlość, opartą na poczuciu potęgi soli- 
darności. 

A więc słańmy wszyscy w szere- 
gach spółdzielczych, by pracować dla 
powszechnego dobra. 

Każdy człowiek pracy winien być 
członkiem spółdzielni! 

Przez spółdzielczość budujmy po- 
tęgę gospodarczą Rzeczypospolitej. 

CENTRALNY KOMITET 
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
W POLSCE. 


Zajścia na granicy 
albańsko -greckiej 


Liczne pogłoski i prasowe wia- 
domości radchodzące z Aten świad- 
panują- 
cym na granicy albańsko-greckiej. 
W eiągu ostatnich kilku dni zanoto- 
wano szereg utarczek między wojska 


czą o wielkim naprężeniu, 


mi włoskimi j grecką strażą grani- 
czną. 

Władze greckie przedsięwzięły od- 
powiedmie środki obrony. 

Wzdłuż granicy albańskiej znaj- 
duje się obecnie 80 tysięcy wojska 
greckiego. 


3) Należy urochomić wszystkie 
krosna. One są jeszcze chwała Bogu, 
prawie w każdym gospodarstwie. Na 
leży zachęcić tkaczki. ażeby praco- 
wały. Mogą nastąpić czasy, kieds 
każdy metr płótna będzie miał wieł 
ką wartość. 

4) Należy już teraz myśleć o opale 
na przyszłą zimę. Latem trzeba przy 
gotować torfy, gdyż na opał drzewi« 
lub wegiel w pewnych wypadkach 
liczyć nie możemy. 


5) Szpitalnictwo, opieka społecz- 
na. Każda gromada i gmina musi po 
myśleć o tym, co zrobi, kiedy trzeba 
będzie zaopiekować się przysłanymi 
z frontu rannymi į chorymi. 

Wymieniłem tylko kilka wypad 
ków, do których samorządy muszą 
się ustosunkować. Tych wypadków 
będzie znacznie więcej. Chcę tylko 
przez to powiedzieć, że największym 
obowiązkiem samorządu tervtorialne 
go jest natychmiastowe przygotowa- 
nie się do wypadków, które jutro mo 
gą nastąpić. 

Naród polski przeżywa obecnie 
wielkie chwile, które zdarzają się bar 
dzo rzadko w dziejach ludzkości. W 
tak doniosłych chwilach musi zrobio 
ne być wszystko, co zależy od każdej 
instytucji i od każdego pojedyńczego 
człowieka. Armia broniąc naszej zie 
mi, naszych granic i naszego honoru, 
musi być pewna, że na jej tyłach 
trwa wielka. praca, że jest wielka ini- 
cjatywa i zdolność przewidywania. 
Na czele tej żmudnej i niecfekiow 
nej, ale konieczmej pracy muszą stać 
samorządy terytorialne, poczynając 
od gromad i gmin wiejskich. 

Wielka rola przypada w udziale 
władzom nadzorczym. Czesto będą 
musiały one budzić bierne jednostki 
Samorządowe, lecz to trzeba czynić 
nie zwlekając. Trzeba pamiętać, że 
za nas nikt tego nie zrobi. Będziemy 
się cieszyć, jeżeli wojny nie będzie 
i wszystkie nasze przygotowania oka 
żą się częściowo niepotrzebne, iecz 
byłoby strasznym przestępstwem. 
gdyby w tych doniosłych i decyduja- 
cych chwilach zabrakło nam zdolneś 
ci twórczych, daru przewidywania i 
energii. 
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»GQ ELOS ZPEMI“ 


Co sie zdarzyło w ciągu tygodnia 


i. WE Zaj a.VE 


Dążąc do „umieszkodłiwienia” 
państw osi, Anglia i Francja stara- 
ją stę zmontować wielki hiok państw 
zdecydowanych  przeciwsławić się 
solidarnie  zukuwsom  mapastniczym. 


Jeżeli państwa osi hędą wiedzia- 


ły, że w razie zaczepienia którego- 
koiwiek z sojuszników spowodują 
natychmiastowy  odpór wszystkich 


państw wehodzących w skład „bloku 
pokoju. to wówczas mie odważą się 
na żadne kroki wojenne. Ten plan 
angielsko-firaneuski pomimo częścio- 
wej jego realizacji przez pozyskanie 
Polski. Turcji. Grecji i Rumunii nie 
może nabrać pełnego znaczenia za- 
nim nie opowie się za nim Rosja So- 
wiecka. Rosja bowiem. już choćby 
przez sam obszar jaki zajmuje w 
Europie. ludność i bogaebwa natu- 
ralne w przyszłej wojnie światowej 
będzie posiadała nie byle jakie zna- 
czenie.  Pozyskamie Rosji na rzecz 
„bloku pokoju z góry przesądziło": 
losy przy»złej wojny na korzyść 
Anglii Francji i Polski. Oczywiście, 
że Rosja widząc jak bardzo zależy 
ym paistwom na niej. nie myśli 
zawrzeć sojuszu za dammo. Stara sie 
więc jaknajdłużej przeciągnąć roko- 
wania z Amglią i Francją. aby jak 
majwiecej dla siebie uzyskać. Nikogo 


więc. kto się nad tym zastanowił. 
nie powinno dziwić ostatnie prze- 
mówienie  konusarza (ministra) 


Spraw zagranicznych Rosji Mołotowa 
wygłoszone w ub. tygodniu 

W. przemówieniu tym  Małotow 
wystąpił z ostrą krytyką poprzedniej 


poliłyki państw zachodnich, która 
polegała na daleko idących mstęp- 
stwach ma rzecz Niemiec i Włoch. 


Żarzwi ten jest oczywiście słuszny. 
Gdyby nie ustępliwa polityka państw 
zachodnich nie byłoby rozbioru 
(zechosłowacji. ani zajęcia Mbanii 
Jednakże Amglia j Francja politykę 
swoją już zmieniły i mie można w ta 
wątpić, że są one gotowe «do wojny 
w razie potrzeby. Twierdzenie zalem 
Mołotowa, że należy przeczekać. aby 
przekonać się. czy państwa zachod 
nie naprawdę pragną przeciwstawić 
się agresji jest nieuzasadnione. Jes! 
to argument użyty przez Mołotowa 
dla wytłumaczenia dlaczego Rosja 
dażx do przewlekania całej sprawy. 

Nastepnie Mołotow zwrócił uwa- 
ge ma to. że Rosja pragnie wspólnie 
z Angiią i Francja ndzielić gwarancji 
Aa wszystkich państw z nią sąsia- 
adu jacveh. a w razie napadu udziekić 
un pomocy wojskowej. Jak wiadomo, 
2 państw sasiadujących Polska nie 
potrzebuje (nie pragnie) wojskowej 
pomocy Rosji ze wzgledów zrozumia- 
tych (możliwość zawleczenia zarazy 
komunistycznej wraz z taką pomoca). 
Można jednak przypuszczać. że Rosji 
chodzi mie lvle o Polskę eo o pań- 
stwa bałitvekie (Estonie. Lobwę. Li- 
wę i Finlamdie). Państwa te posia- 
daja bamdzo ważne zmaczenie strale- 
giezne dla Rosji Sowieckiej. 

Jest bowiem nzeczą pewną. że 
sy razie wojny Niemev beda starały 
wsylmzeże bałtyckie. 
bazę wypadowa 


stę opanować 
oraz  stwamzyć tu 
ma Rosję j Połskę. Zajęcie Kłajpedy 
1 pospiecszna jej fomtyfikacja. uza- 
sadnia to przypuszezanie. W takich 
palilyfka neutralności, 
państwa 


warunkach 
Jaką prowadzą 


2. orhe 


bałtyckie. 


jest nie ma rękę Rosji 
ona. aby państwa te wyraźnie za- 
dekłarowały się po słutanie „bloku 
pokoju” i przyjęły gwarancje Rosji 
kwestia neutralności państw bał 
tyckich wymagałaby osobnego omó- 
wienia. Trzeba zauważyć, że wątpli- 
we aby w razie wojny mogły one 
rzeczywiście zachować meutrałność. 
Wszelkie zaś choćby chwilowe wa- 
hania z teh strony mogą być natych- 
miast wykorzystane przez jedmą ze 
siron walezących. Przykład Belgii 
z wojny Światowej "udowadnia, że 
przypuszczenie lo jest słuszme. 

Jak wynika z przemówienia Mo- 
olowa.  wananikiem _ patzystąpienia 
Rosji do koalicji anglo - francuskiej 
są 2 żądamia: 1) udzielemia wspólnie 
przez Anglię, 'Franeję i Rosję gwa- 
ramcji (dla państw sąsiadujących z 
Rosją (głównie chodzi tu o panstwa 
hałtyckie). 2) zawarcie między Anglią 
i Francja z jedmej. a Rosja z drugiej 
stnonv, paktu o wzajemnej pomocy 
bez tych zaslmzeżeń jakie czymią 
państwa zachodnie. 

Rczultatem wystąpienia min. Mo- 
łolowa jest przedłużenie się roko- 
wań Anglii i Francji z Rosją i odro- 
czenie zawarcia paktu między tymi 
mocarstwami. 

Rosja będzie teraz czekać. na ja- 
kie ustępstwa pójdą jeszcze woliec 
niej państwa zachodnie. 

Oczuwiście, z takiego stanu rze- 
czy cieszy się Berlin; Niemcy starają 
się za wszelką cenę pnzynajmnicj w 
oczach swoich obywateli przyćmić 
wrażenie klęski poniesionej w Pal 
see i w Turcji. To leż ofiejalnej i 
kurluazyjnej wizycie regenta Jugosła 
wii ks. Pawła sw Berlinie nadano cha 
rakter niezwykle uroczysty. Sam 
Miller witał na dworcu przedstawi- 
cicla Jugosławii — lego słowiańskie 
go. pogardzamego przez: „Herren- 
volk“ (naród panów) narodu. Chodzi 
o to, aby choćby za cenę chwilowe 
go odstępstwa od swoich zasad spo 
wodować przystąpienie Jugosławii 
do osi Rzym — Beim, by w ten spo 
sób zadać cios polityce Anglii į Fran 
cji na Bałkanach. Z charakteru prze 
mówień gości niemieckich. z tonu 
prasy jugosłowiańskiej, a nównież i 
z faktu. że książe regemt z Berlina 
udaje się do Bulkareszlu, można są- 
dzić. że nadzieje Berlina na pozys 
kanie Jugosłasławii są płonmno. 
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Katastrofa angielskiej łodzi podwodnej „Thetis“ 


Kadlub łodzi podwodnej „Thelis*, kióry przez pewien czas był wynurzony do wyso 


kośce 8 mir. ponad poziom morza. a który mastępnie ostat ma mieliźnie. 


ragodia angielskie 


pomiosio Śmierć 


102 marynarz 

Nie przebrzmiały ccha katastrofy 
łodzi podwodnej St. Zj. A. P. „Squa- 
lus*, w której znalazło Śmierć 26 
osób, gdy nastąpiło zatonięcie łodzi 
angielskiej „Thetis* w pobliżu brze- 
gów Anglii. 

W tej katastrofie tragiczną śmierć 
poniosło 102 marynarzy, okrywając 
marynarkę j naród angielski ciężką 
żałobą. 

Na posiedzeniu Izby Gmin pec- 
mier Chamberlain w dłuższym prze 
mówieniu rozpatrywał okoliczności. 
w jakich wydarzyła się katastrofa ło- 
dzi podwodnej. Premier oświadczył, 
iż zatopienie łodzi nastąpiło na sku- 
tek napływu wody do dwóch przed 
nich przedziałów łodzi przez įcden z 
wylotów torpedowych, który pozo- 
stał otwarty w chwili zanurzenia się 
łodzi. 

Aparaty radiowe łodzi zostały usz 
kodzone, co nie pezusióo jej na po- 
rozumicwanie sic z okrętami moga- 
cymi przybyć jej na pomoc. Boje. 
wyrzucone, podobnie jak dano rów- 
nież sygnały dymne, nie zostały one 
jednak zoczątkhowo spostrzeżene. 

Premier zcpewań, iż będzie prze 
prawadzone jak najkardziej 0 3!:4iy 
wne dochodzenie. 

W dalszej części swego przemó- 


Pokojowa inicjatywa Ojca Św. 


Angielska gazeta „Dailiy Tele 
graph“ z du. 5 bm. donosi, że Ojciec 
święty postanowił ponowić swoje pro 
pozycje w sprawie stabilizacji pokoju 
w Furopie. 

fak donosi korespondent wspom- 
nianego dziennika, Papież Pius XII, 
uważając, że jego poprzednia media- 
cja spotkała się ze zrozumierem, 
postanowił obcenie zwrócić się do 
Londynu, Paryża, Warszawy. Mery- 
na i Rzymu z propozycja zwośunia 
konferencji 5 mocarstw poświęconej 
sprawie pokoju. 

Papież, jak donosi wspomniany 
dziennik ansielski. odhyi rozmowę 
z przedstawicielem Kaścioła kałolie- 
kieso w Polsce, po czym przyjął ua 
posłuchaniu delegatów angielskiego 
Kościoła katojickhiego Jednocześnie 
Ojciec Święty mia się zwrócić do Bel 


BEZ ONET SĘ 


1 


aga sil 


gii, Stanów Ziecnoczonych A. I” oraz 
niektórych państw Ameryki łaciń- 
skiej o dopomożcnie mu w jego akcji 
pokojowej. 


I podwodnej 


wienia, premier oświadczył, iż czy- 
niono wysiłki podniesienia wyżej 
części łodzi, znajdującej się ponad 
powierzchnią w celu wywiertcnia ot- 
woru dla wprowdzania tlenu, ale 
wysiłki te zakończyły się niecpowodze 
niem. 

Chamberlain dodał, iż trzech człon- 
ków załogi zginęło w chwili gdy usi- 
łowali wydostać się z łodzi. Ciała ich 
wciągnięto z powrotem do łodzi. Pró- 
bowano następnie otoczyć łódź liną 
stalową, nie udało się to jednak, bo 
liny nie znajdując punktu zaczepie 
nia ześlizgiwały się z łodzi. Niecmoż- 
liwym jest obecnie przewidzieć, kiedy 
uda się wydobyć łódź podwodną. 


Opisując przebieg katastroty pre- 
mier powiedział, iż dotychczas nie 
wyjaśniono dlaczego jeden z wylo- 
tów torpedowych pozostał otwarty. 
Kiedy spostrzeżono nichezpieczeńst- 
wo į zdołano ograniczyć napływ wo- 
dy tylko do dwóch przednich kamer 
— opróżniono zbiorniki z balastem 
za pomocą stężonego powietrza w na- 
dzici iż uda się wydobyć łódź na po 
wierzehnię. Nie udało się jeinak tego 
osiągnąć. Łódź pograżała się w dal- 
szym ciągn pod 35 stopniem, uderza- 
iac w dno morskie na głębokości 130 
stóp. Zderzenie się z dnem morskim 
uszkodziło aparaty sygnalizacyjne. 

W środę, dnia 7 czerwca po po- 
iudniu na pokładzie statków wojen- 
nych, które uczestniczyły w akcji ra- 
tunkowej, odprawione zostało w pa 
bliżu miejsea zatopienia łodzi .„The- 
sis“ uroczyste nabożeństwo żałobne. 


Gamelin — marszałkiem Francji 


Przygotowania wojenne 
bzienniki paryskie donoszą, że iran | dła, stwierdzają, że generał Gamelin, 


cuski sztab generalny opracował kil- 
ka projektów obrony Francji na wy- 
padek wojny z Niemcami. Według 
tych doniesień francusk’ sztab sene 
ralny słanął na stanowisku. że pod- 
czas przyszłej wojny armia franeus: 
ka będzie prowadziła taktykę efen- 
BYWRĄ. 
Jednocześnie 
powołując sie 1 


WY m p 


pisma francuskie 


TCCT 


4 pel 14 


a auiorytatywue źró 


y gospoda 


po powrocie z Londynu zostanie mia 
nowany marszałkiem Francji. 
Obecnie naród francuski ogar- 
nięty został patriotyzmem, przypomi 
nającym czasy Clemencan. Gazeta 
podkreśla również, że przeprowadzo 
na przez ministra Mandela mobiliza 
cja kolonij francuskich, świadczy a 
wielkich osiągnięciach Francji w dzie 
dzinie obronności. 
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Pożar Dworca Głównego w Warszawie 


Straty pół miliona złoltych 


W, ub. wtorek, dnia 6 czer- 
wea rb. o godz. 6.20 rano powstał po- 
Żar na dworcu tułównym w hali od- 
jazdowej. Dyżurny personel zaalar- 
mował natychmiast wszystkie oddzia 
ły straży pożarnej miejskiej i ko- 
lejowej, które zaraz przybyły na miej 
sce wypadku. Dzięki wytężonej pra- 
cy ratowniczej udało się już o godz. 
9 pożar zlokalizować. Wskutek sil- 
nego wiatru i suchej pogody pożar 
objął w krótkim przeciągu czasu cała 
halę odjazdową, w której w związku 
z prowadzonymi robotami znajdowa- 
ły się rusztowania drewniane. Pod 
wpływem gorąca zdeformowała się 
konstrukcja Żelazna i runął strop 
mniej więcej nad 1/3 hali odjazdowej, 
przebijając niewielk: otwór nad pe- 
ronem głównym i zasypując częścio- 
wo tury 3 i 4, co spowodowało wstrzy 
manie ruchu na linii Średnicowej. 
Pociągi zostały skierowane na inne 
dworce. Wobec oberwania się części 
dachu zabezpiecza się tory za pomo- 
cą specjalnego rusztowania z Szyn 
stalowych nad stropem parteru, a to- 
ry 3 i 4 oczyszcza się z gruzu, dążąc 
do podjęcia normalnej komunikacji 
na dworeu Głównym w ciągu dnia. 

Dzięki temu, że pożar udało się 
szybko zlokalizować, jedynie ucier- 
piała hala dojazdowa. Już sąsiadują- 
cy z nią hall kasowy, pokryty wiel- 
kim świetlikiem szklanym, nie uległ 
najmniejszemu uszkodzeniu. Tak sa- 
mo sąsiadujące z przeciwległej stro- 
ny bloki hotelowy i biurowy, które 
są na ukończeniu, zupełnie nie ucier 
piały. Także nie ucierpiały makiety 
rzeźb. 


Wartość własnej produkc, i 

spółdzielni spożywców 

Coraz więcej spółdzielni spożywców zaj- 
muje się produkcją w zakresie piekarnietwa, 
masarstwa, betoniarstwa itp. Spośród bliska 
2000 spółdzielni, należących do Związku 
„Społem własne wytwórnie prowadzi oko- 
ło 300 spółdzielni. Wartość produkcji tych 
wytwórni wyniosła w roku ub. 14.698.000 zł, 
dając nadwyżkę w sumie zł 456.000 zł. W r. 
1937 wartość produkcji osiągnęła 12.804.000 
uł, a nadwyżka 246.000 zł, 


Spółdzielczość mieczarsko-ja|- 
czarska na P. O. P. 
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich w Warszawie subskrybował ma 
POP jako imstytucja 32.000 zł. Pracownicy 
związku w Warszawie subskrybowali 31.700 
złotych. Ogółem subskrybowamo — 63.700 zł. 


C. K. S. R. utworzyła fundusz 
stypendialny im. śp. inż. 
Chmielewskiego 

Na odbytym w dniu 16 uh. walnym zgro 
madzeniu delegatów Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych uchwalono jednogłośnie dla ucz- 
czenia pamięci śp. inż. Z. Chmielewskiego 
stworzyć fundusz stypendialny jego imienia 
Z funduszu stypendialnego będą mogli ko- 
rzystać synowie chłopscy, kształeący się w 
niższym i Średnim szkolnictwie  rołniczo- 
spółdzielczym. Jako podstawowy warunek 
uzyskania stypendium, ubiegający się © nie 
musi podpisać deklarację, że po ukończeniu 
szkoły odpracuje przez pewien określony 
czas na odcinku najmniejszej komórki or- 
ganizacyjnej spółdzielczości wiejskiej. Bliż- 
szych informacji udziela Centralna 


p a, a o 


Specjalna komisja techniczna ba- 
da przyczyny pożaru. 
We wtorek w godzinach rannych 


w czasie przerwy w posiedzeniu sej- | 


mowym członkowie komisji budżeto- 
wej udali się na miejsce katastrofy 
na dworcu kolejowym. 

Według opinii fachowców inżynie 
A 1-1] 


rów straty wynoszą około pół milio- 
na złotych a opóźnienie w wykończe 
niu budowy nie powinno przekroczyć 
J--—4 miesięcy. 

Po.łkreślono również fakt, że dol- 
ne tory nie zostały uszkodzone prócz 
jednego, którego przelot w ciągu naj 
bliższych godzin ma być naprawiony. 


likrycie węgla nad Bugiem 


zabezpieczy prace w C.O.P. 


Wielką sensację wywołała wiado- | umożliwić może szybkie i tamie zao- 


mość podana przez profesora Uniwer 
sytetu Poznańskiego dr. Stanisława 
Pawłowskiego na zjeździe geografów 
w Krakowie, że nad Bugiem odkryto 
begate pokłady węgla. 

Odkrycie to posiada kapitalne zna- 
czenie dla życia gospodarczego Oraz 
dla obronności kraju. Nowe zagłębie 
położone w bezpośrednim zasięgu 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, 


patrywanie w podstawowy surowiec 
fabryk i warształów pracy COP. 


Grubość pokładów, na które na- 
trafiono, dochodzi do 50 centymet- 
rów, ale istnieje naQzieja, że na więk 
szej głębokości pokłady będą znacz- 
nie grubsze, eo ułatwi eksploatację. 
Rząd wyasygnował już odpowiednie 
sumy na dalsze prace geologiczne. 
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Pomnik ku czci ks. Ignacego Skorupki w Ossowie 
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Zdjęcie przedstawia pomnik ku czci bohaterskiego kapłana patrioty ks, Ignacego Sko- 

rupki, kapełana pułku piechoty „Legii Aka demickiej*, poległego w dniu 14 sierpnia 

1920 r. ma polach Ossowa w walkach z najeźdzcą. (Pomnik, którego uroczyste odsłonię 

«ie odbyło się w dniu 4 czerwca, został wzniesiony na miejscu bohaterskiej śmierci ks 
Ignacego Skorupki. 


Wymiana wieźniów politycznych 
miedzy Polską a Litwą 


W najbliższym czasie dojść ma do wymiany więźniów pomiędzy Lit- 
wą a Polską. Wymienionych ma być ok. 100 więźniów politycznych z każ- 


dej strony. 


Przed nawiązaniem normalnych stosunków rokowania na ten temat 


były kilkakrotnie zrywane. 


Wieś Świnka, 
oszmiańskiego leży na dawnej linii fron- 
tu niemieckiego z czasów wojny Światowej. 
Na polach tej miejscowości można znalezć 


gm. wiszniewskiej, pow. 


Kasa | jeszcze dużo rozsypanej i wystrzelonej amu- 


Spółek Rolniczych, Warszawa, Warecka 11. | nicji karabinowej. 


Dzieci, uczęszczające do szkoły w tej 
miejscowości, postanowiły ją zbierać. Pw 
spieniężeniu jej otrzymały 3 zł 16 gr Pócz 
tego, drogą składek dobrowołnych, zebrały 
między sobą 12 zł 8 gr i ogółną sumę 15 zł 
24 gr przekazały na FON. 


POGRZEB 
śp. Jana Tyszkiewicza 


Dn. 2 czerwca odbył się w Wace, 
pow. wileńsko-trockiego, pogrzeb Śp. 
hr. Jana Tyszkiewicza, który zginął 
w wypadku lotniczym w dniu 30 ma 
ja rb. w Międzyrzeczu Podlaskim. 

Na pognzeb przybyli iprzedstawi- 
ciele władz z wojewodą  Anturem 
Manuszewskiim, ikionpus oficerski puł 
ku młanów wileńskich, wojskowe oil 
działy honorowe, poczty sztandaro- 
we orgamizącyj kombatanckich, przy 
jaciele i towarzysze Broni, przedsta- 
wäciele  omganizarwyj społecznych, 
członkowie związku oficarów rezer- 
wy, liczne ziemiaństwo województw 
wileńskiego ú nowogródzkiego oraz 
miejscowa i okoliczna ludność. 

Uroczystości pogrzebowe rozpo- 
częły się nabożeństwem żałobnym w, 
kaplicy cmentarnej odprawionym w 
asyście licznego duchowieństwa przez 
ks. prof. Meysziiowicza, przyjaciela i 
towamzysza broni zmarłego. Po nabo 
żeństwie Imummnę przenieśli na bar- 
kach ido miejsca wiecznego ispoczyn 
ku przyjaciele i towarzysze broni. — 
Nad otwantą mogiłą przemówienie 
pożegnalne wygłosił ks. prof. Meysz 
bowiicz. 


Był solą tej ziemi | 


Gdy odchodzi na zawsze ktoś nam 
bliski i drogi — pozostaje w sercu 
pustka, którą daremnie bołesny żał 
usiłuje zapełnić. 

W obliczu majestatu śmienci gubi 
się myśl ludzka i "wszelkie słowa pra 
gnące ją oddać są zbyt małe i niez 
darne. 

Odszedł $. p. Jan Tyszkiewicz. 

W słoneczny dzień czenwcowy ro 
dzinna Jego Waka niezwykły przy- 
brała wygląd. 'Ciągnący od Wilna nie 
skończony sznur samochodów. piesi, 
furmaniki... Sktupione, smutne twamze. 

Bujny świeżą zielenią park wy- 
pełniony ludźmi. 

Milczący, żałobny tłum dokoła 
kaplicy, mundury, czerń, chłopska 
siertmiięga, sztandary i wieńce. 

Cisza niezmierna. Tylko wiatr 
przeciąga  wierzchołkuni starych 
świenków i targa zielenią — w mnoku 
kaplicy migocą żółte płomienie świec. 

INie było nad tnumną Ś. p. Jana 
Tyszkiewicza iprzemówień. Pożegnał 
Go w klilku serdecznych słowach daw- 
ny towamzysz bwoni į; wierny przyja 
ciel x. szamb. Meysztowicz. 

Rolnicy — mówił x. Meysziowicz 
— wy wiecie kim był Ś. p. Jan Tysz 
kiewiicz; wiecie, że nie obca Mu była 
żadna troska ni prośba, z którą sie 
do: Niego kto zwnócił. — Był solą tej 
ziełmii i ziemia ita za chwilę przyjmie 
Go w: swe łomo i okryje. 

Pochyliły się sztandary. 

Skioczny dźwięk ułańskiej pobud 
ki zmieszał się z hurkotem opuszcza 
mej |do grobu tmmny; błysnęła pre 
zentowana broń. 3 

Pirzyjęła Go ziemia, na której się 
umnoldzik, o którą 'walczył i dla kitórej 
nie ustawał w pracy. 

Lecz: pnzyjęły Go też i utrwalą na 
zawisze w pamięci jak Świetlanv dro 
gowiikaz cì wszyscy, których z posta 
cią ś. p. Jama Tyszkiewicza wiąże 
wspólne umiłowanie ojczystego zago 
nu i służba zawsze żywym ideałom 
pracy, braterstwa li rycerskiej goto 
wości ofiary z własnej knwi, gdy tego 
zażąda Ojczyzna. - 

Eugeniusz Mejer. 
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SPRAWY ROLNICZE 


loriowa niespodzianka 


Sensacja jest zawsze czemś nie- 
oczekiwamym. Jeżeli mam zamiar w 
tej chwili unaczyć moich ezytelmików 


sensacyjką gospodarczą będzie to 
oczywiście niespodzianika. Niestety, 


czy też na szczęście  milespodzianek 
takich możdmy się jeszcze spodzie- 
wiać wielu. Dlaczego „niestety ? — 
zapyta słuchacz. „Dlatego że miespo- 
dzianki gospodarcze zowisze świadczą 
o słabym  zomientowaniu człowieka 
w możliwościach, które mogą i po- 
winny być wykorzystane. Dlatego. 
że niespodzianka zmaczy, iż przecho- 
dzillilśmy przez wiele fat obok źró- 
det dochodu. a nie umieliśmy go 
wykonzystać. Więc dlaczego „na 
szczęście ? yapvtu znów czytelnik. 
Dlatego — odpowiem — że znów te 
niewykorzystane możliwości gospo- 
darcze mogą wreszcie zwrócić na 
siebie mwage ludzi energicznych ii 
przedsiębiorezych. kitórzy potrafią 
je wykorzystać dla ogólnego dobra; 
że jutro możemy mieć jaśniejsze, niż 
dzisiaj. fstnieje znane hasło „piemią - 
dze leżą na mliicy, tylko trzeba je 
podnieść; słysząc to hasło zwykliś- 
my wzrusząć ramionami. Dzięki zwy- 
czajowi wzruszamia ramionami je- 
steśmy terenem lak bandzo nlicza- 
możnym. Bo i u nas „pieniądze le- 
Żą na ulicy*. Niespodzianka. o której 
mam dzisiaj pisać, jest właś- 
nie z kategorii pieniedzy „leżących 
nia ulicy”: ściślej mówiąc — leżących 
w błocie. A nic są to sumy tak bar- 
dzo drobne wynoszą bowiem... 
piętnaście milionów złotych. 

Kwota wiięc niemała. A żeby ją 
otrzymać nie Inmzeba wielkich fabryk. 
kosztownych urządzeń, kołosalnvch 
kapitałów. Nie! piemiiądze leżą w 
błocie — tvlko je zgarniać. 
do 


Lecz przejdźmy 
Fomialur. 

Tu i ówdzie rolnicy, mie posiada- 
jąc wystarczającej ilości słomy, uży- 
waja jako ściółki dła bydła czy koni. 
wysuszonego torfu. Do tych eełów 
nadaje się specjalnie torf z warstw 
górnych mniej zbity. nie przegniły 
do reszty, w którym można jeszcze 
wyodrębnić poszczególne włókna 
roślimne. Wartość opałowa takiego 
iorfu nie jest zbyt duża, pali się om 
bowiem jak słoma. Natomiast posia- 
da tę zaletę. że jest bandzo hygro- 
skopijny. to jest wchłania w siebie 
dużą ilość wilgoci. Ponadto chłonie 
on w dużym stopniu gazy (amoniak). 
Na te jego załety zwróciły już dawno 
uwage pisma molnicze. które niejed- 
nokrotnie namawiały rolników do 
ażywania torfu na Ściółkę. zwłaszcza 
Że wywieziony jpóźmiej z obory, daje 
<loskonały nawóz. Niestety. rolmiik 
nasz jest niezmiernie komserwatyw- 
ny. mie Iubi t. zw. nowinek. a jeśli 
gdzies używa się torfu. jest to wyni- 
kiem nie tyle zrozumienia  waatości 
ściółki torfowej. ile —- jak już o tym 
mówiłem -— biedy. 

W odwrotności do rolnika nasze- 
so former amerykański nie ma w so- 
bie nie z konserwatyzmu. Odwrotnie 

jest jak najbandziej postępowy. 
każde zagadnienie przekalkuluje so- 
bie z ołówkiem rw reku, sprawdzi, co 
się opłaca majbandziej, i zgodnie z 
tvym gospodarzy. Farmer amery- 
kwński zdał sobie sprawe z wartości 


właściwego 


suchej ściółki tonfowej. Zwłaszcza 
do niektórych celów jest ona nieza- 
stąpiona. naprzykład do hodowli 
drobiiu. Na mieszczęście dła farmera 
amerykańskiego Ameryka ma nie- 
wiele odpowiednich torfowisk, czy 
może eksploatacja idh się nie opłaca. 
Cóż robi rolnik amerykański ? Nie 
składa bezradnie rąk, lecz stara się 
torf sprowadzić z innych terenów. 
Imporntuje go rwiięc z Europy. wiezie 
przez oceamii rozsypuje w swoich 
kunmnikach. Kosztuje to oczywiście 
drożej, lecz przecie kalkulacja z 0- 
łówikiiem wykazała, że ito się opłaci. 
Skoro zaś coś się opłaca. trzeba to 
robić. Tak rozumuje Amerykanin. 
Import do Ameryki torfu europej- 
skiego na cele ściółkowe jest wcale 
wysoki, bo wymosi trzy miliony do- 
larów, czyli te cytowane już pnzeze 
mmie pięlnaście milionów złotych. 
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Te piętnaście milionów złotych inka- 
sowali dotąd Niemcy, którzy oddaw- 
na zrozumieli. 'wiantość tonfu i wydo- 
bywają go dla najróżnorodniejszych 
celów — jak opałowych, ściółki. na 
wozów it. p. Poza tym Niemcy pró- 
bują zużytkować tomf jako surowiec 
do wyrobu benzyny, barwników, 
farb, alkoholu metylowego, materia- 
łów wybuchowych, płyt izolacyjnych 
it. d. Moglibyśmy zapewne i my... 
ale to już piosenka dalszej 'przy- 
szłości. 

Natomiast dzilsiaj interesuje nas 
sprawa eksportu torfu do Ameryki. 
Puzede wszystkim musimy stwier- 
dzić, że ma swoim terenie mamy bar- 
dzo dużo tomfiu nadającego się do 
celów ściółkowych. Jest to tonf do- 
skonałego gatunku. znacznie lepszy 
niż miiemiecki; torfy niemieckie bo- 
wiem sa w większości torfami tak 


Szkoła Pilotów im. Marszałka Śmigłego-Rydza 


W ramach „Dni Lubbina”. „Zamościa 
i Lubelszezyzuy“ odbyły się w dniu 4 czer- 
wca w slolicy wojewódziwa uroczystości, 
zaszczycone  olbeenością Naczelnego Wodza. 
W godzinach rannych w Świdniku pod 


Lublinem nastąpiło poświęcenie Szkoły: Pi-* 


lotów im. Marszałka Śmigłego-Rykiza, ufun 
«lowanej przez pracowników K. K. O. z de- 
renu całej Rzeczypospolitej. Następnie Na- 
czelny Wódz odebrał ufundowane dla armii 
przez Związek Ziemian i Związek Nauczy- 
ciełstwa olskiego dwa samoloty. oraz 3 cięż 
kie karabiny maszynowe, zakupione ze skła 


dek młodzieży lubelskich szkół średnich. -— 
Dar ten sprawił Dane Warsza?kowi soecjai- 
ną radość, czemu at wyraz w przentówie- 
ru wygłoszonym de młodzieży. 

Uroczystości lubulskie były aktem hołdu 
społeczeństwa tego regionu dla Naczelnego 
Wodza. oraz realnym dokumentem ofiarno - 
ści wszysikich warstw społecznych na rzecz 
armii, dła wzmocnienia potęgi Rzeczypuspo- 
Miej. 

Na zdjęcia Szkoła Pilotów LOP 
Marszałka Fdwarda Śmigłego-Rydza. 


im 


Tępienie mrówek w mieszkaniach i ogrodach 


Wśród wielu załecanych środków okaza- 
ly się skuteczne następujące: 1) Należy zmie 
szać sadzę z solą kuchenną, dodać do tego 
tyle wody, by powstała gęsta papka i posma- 
rowawszy równo tą mieszanką gruby pa 
pier, porozkładać go w jmiejscach przeby- 
wania mrówek, a wyniosą się szybko. Mie 
szanina ta jest dla mrówek trucizną. 2) Łyż- 
kę boraksu wymieszać dobrze z dwoma łyż 
kami miodu, mrówki od tej trucizny wyginą. 
3) Najlepszym może bodaj środkiem pozby- 
cia się mrówek jest sposób usuwania ich za 
pomocą soli. Środek ten powszechnie stosują 
w Szwajcarii. Mrówki soli nie znoszą i dla 
tego miejsca skąd się dostają ido miesz- 
kania obsypuje się w około wałeczkiem soli. 
Zmaczać szmatę w stężonym rozczynie soli 
(na litr wody 72 dkg soli) i taką szmatą 
zwilżyć mocno podłoge, miejsca skąd się 
dostają do mieszkania, szpary w podłodze, 
w ścianach listwy a mrowisko, w ile się 
zmajdzie, również zalać słoną wodą (najłe- 


piej za pomocą koneweczki ogrodowej z 
sitkiem). Można też gniazda niszczyć podie- 
wająe ciepłym rozpuszczonym w wodzie ału 
nem. 4) Do tępienia mrówek w ogrodzie 
można też z dobrym skutkiem użyć karbi- 
du. © ile znaleźliśmy gniazdo mrówek rohi- 
my 'w nim kilka dołków głębokości mniej 
więcej 10 em i do każdego z nich wsypu 
jemy około pół łyżeczki karbidu, a następnie 
dokładnie zakrywszy ziemią polewamy miej- 
sca te silnie wodą. Powstały gaz z karbi- 
du wygubi szybko mrówki, mie szkodząc ro- 
ślinom. Gazy karbidu wypłoszą i krety, ale 
stosując karbid specjalnie do wypłaszania 
kretów, lepiej go wsypać do świeżo zrobio- 
nych kretowisk, i przykrywszy ziemią. polać 
wodą. gdyż wtedy gaz rozejdzie się po kory 
wodą, gdyż wtedy gaz rozejdzie się po kory 
tarzach krecich i przepędzi je (z maszego ogro 
du dalej. Naturalnie dla kreta dawkę karbi- 
du €rzeba odpowiednio zwiększyć. 


Inż. Br. St. „Rolnik, 


zwanymi wysokimi, posiadającymi 
dużą wartość opałową, lecz mniej 
niada jącymi się na ściółkę. Niemcy 
jednak potrafili! szybciej zorientować 
się w możliwościach eksportowych 
torfu do Ameryki, pierwsi ten ek- 
sport zorganizowali ii całkowicie pod- 
bili rynek amerykański. 

Niemcy umieją doskonale pmacę 
swą, handel, ekspansję gospodarczą 
organiizować, ale popełniają błędy 
polityczne i ekonomiiezne. Farmer 
amerykiański, który myśli przede- 
wiszystkim © kalkulacji w swoim 
notesie, jest jednak przywiązany do 
tych panu naczelnych haseł ideo- 
wych. w ikitóre wiiemzy. Wiznuszają 
go takie zasady jak wolność, demo- 
kracja. sprawiedliwość, pokój. O- 
statnie posunięcia niemieckie ma te- 
renie  międzymarodowym: 'spowodo- 
wały zamknięcie notesu z kalkulacją 
i wysumięcie hasła: bojkot toworów 
niemieckich. Kury amerykańskie po- 
trzebują jednak ściółki! bez względu 
na sytuacje poliltyczną — toteż far- 
mer amerykański chce ofiarować 
swoje trzy miliony dolarów, odebra- 
ne Niemcom, temu. kito dostarczy 
mn dobrego torfu w mamach kalku- 
lacji, mamotowanej w jego notesie. 
Gdyby zaś nikt tej ściółki nie do- 
stamczył, farmer amerykański mu- 
siałby — może ze zgrzytamiem zęba- 
mi — wrócić dlo importu torfu z Nie- 


miec. Bussines s bussiines — inte- 
mes jest interesem. 

Musimy te piętnaście milionów 
złotych zdobyć dillx siebie. Nasze 


torfy. jakeśmy powiedzieli już, na- 
dają się na ściółkę lepiej, niż torfy 
niemieckie. Jeżeli wykorzystamy ko- 
ninnkturę. zorganizujemy produkcję, 
będziemy pracowali solidnie, możemy 
eksport do Ameryki utrzymać na sta- 
łe . Tak wiięc zgarmięcie pieniędzy z 
błota mie jest bynajmniej fikcją. 
Dzisiejsza produkcja ściółki tor- 
fowej w Połsce jest zdolna zaledwie 
w drobnej części pokryć zapotrzcbo- 
wanie rynku amerykańskiego, wsku- 
tek zbyt małej ilości przedsiębiorstw, 
zajmujących się produkcją tego ar- 


tykułu. Tymczasem produkcja ta 
nie wymaga ani dużych kapitałów, 
ami specjalnego przygotowania fa- 


chowego, ami wysoce wykwalifiko- 
wanych sił roboczych. Potnzebuje 
natomiast energii i rzutkości. Znacz- 
nym ułatwieniem dla producentów, 
nie posiadających przygotowania 
handlowego, jest powierzenie całej 
strony hamidlowej transportowej i 
formalnej eksportu jednej z firm, 
trudniących się handlem: z Ameryką. 
Stąd odpada  wiiększość kłopotów 
awiązanych z każdą akcją ekspor- 
tową. 

Nie powinniśmy marnować tych 
15 milionów złotych. Eksploatacja 
torfu to nowe źródło dobrobytu dia 


wielu ludzi ma: naszym terenie. Miła 


niespodzianka! Takich niespodziamek 
kryją nasze ziemie wiięcej, — trzeba 
je tylko dojrzeć i... wykomzystać. 
Kogo sprawa produkcji torfu dla 
celów eksportowych  zaiłnteresowa- 
łaby bliżej, dokładne informacje 
może uzyskać w Izbie Pinzemysłowo- 
Handlowej w Wilnie, ul. Mickie- 
wicza 32. 
A. Gołubiew. 
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I GOSPODARCZE 


AQE OSZ TEMI 


Przypomnienie robót w pasiece 
na miesiąc czerwiec 


Gzerwienie w tym miesiącu przy- 
biera najintensywniejsze formy, mu- 
si być zatem miejsce na czerwie i 
wylęgające się młode robotnice. 
Pomyśleć należy o należytej wenty- 
iiacji. Okres ten specjalnie wykorzy. 
stać można dlo produkcji wosku. 

Wobec tego, że maturalna rójka 
obniża dochód z uła o 40/0, radzę 
wszystkim  pszcezelarzom czynić to 
za pomocą składańców. 

W tym, czasie należy stare i gor- 
sze matki kasować. Postamać się w 
tym «czasie o wyprodukowani: re- 
zenwowych matek. Zapotmzebowanie 
na majtki, a zwłaszcza wiosną jest 
zawsze b. duże. Wychów matek 
prowadzić malteży sellekcyjnie. doty- 
czy ito również i trutni, w ten sposób 
postępując dojdziemy również į :ny 
do lepszej pszczoły rasy krajowej 
Ciasne ule, za wielka ilość tmutni, 
brak wentylacji. stare albo wadliwe 
matki, oraz oczko zwrócone do słoń- 
ca (bez ocienienia) powoduje gorącz- 
kę rojową. Pnzy pracy w ulach z gó- 
ry dostępnych duże usługi oddaj: 
płatek karbołowy (5%e rozczynu) —- 
odstrasza on również złodziejki, któ- 
re korzystają z okazji i cisną się 
do gniazda. ” 

Ograniczenie czerwienia w cza- 
miodobramia na: okres jednego 
zaoszczędzi mam dużo 


się 
pokolenia 
miodu. 
Tam gdzie są możliwości należy 
również pomyśleć o pszezelnietwie 
wędrownym, czyli o zbliżeniu pszczół 
do kiwiatów, daje to zawsze dobre 
wyniki, a „zwłaszcza dla pszczelarzy 


miejskich. 
Miodohranie już się zbliża i trze- 
ba zawczasu przygotować dobre 


siika do cedzeniia miodu, nierdzewny 
nóż do odsktepiania plastrów. kla- 
rowniki i odpowiednie naczynia na 
miód. 

Kiedy przystąpić do miodobrania 
— powiedzą nam o tym same pszczo- 
ły, (które zaczynają miód dojrzały 


sklepić. W porze deszczowej miód 
dojnzewa wolniej. 
Cena miodu załeżna jest od sa- 


mych |pszezełarzy. w pierwszej linii 
od samej jego jakości i estetycznego 
opakowania, złe opakowanie obniża 
wartość handlową miodu. 

Przez dobre opakowanie miodu 
dojdziemy do zwiększenia Konsumi- 
cji i opłacalmości naszego pszezelnict 
wa. 

Nasza konsuwacja miodu jest bar 


Rosną szeregi polskich spól- 
dzielców na terenie Wschod- 
niej.i Środkowej Małopolski 


Ilość członków zrzeszonych w Sspółdziel 
miach, należących do okręgowego Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospo- 
darczych we Lwowie, działającego na tere- 
mie trzech  południowo-wschodnich woje 
wództw, zwiększyła się o 27 tys., osiągając 
426 tys. Ów 7/6 przybytek mie daje jednak 
pełnego obrazu przyrostu, bowiem przyjma- 
jąe uowych członków. dających gwarancję 
pewnej ruchliwości i przedsiębiorczości 
równocześnie skreślało się tzw. martwych 
tj. takich, których rola ograniczyła się je- 
dynie do figurowania w rejestrze członków 
Spółdzielni. 


dzo mikła bo wynosi zaledwie 0,20 kg 
w stosunku rocznym na głowę. Jest 
więc duże pole do popisu w kierun 
ku propagandy spożycia miodu. 

Przy ulach nastawkowych przed 
dodamiem. nadstawki dobrze jest naj 
pierw pmzejrzeć gniazdo, czy nie zo 
stały założone mateczniki. 

Spóźnione małożenie nadstawki 
powoduje rójkę — złbędma madstaw 
ka powoduje rozwój czerwia w gnie- 
ździe, jednym słowem zła gospodar 
ka daje stratę. 


Pałac miodowy mego pomysłu u 
łatwia w dużej mierze pracę w osią 
gmięciu wyżej wymienionych dążno- 
ści i celów. 

Ustawa pszczelanska  chromi nie 
tylko konsumenta ale i pasiecznika. 
Koła pszczelarskie powinny pomyśleć 
o własnych magazynach, celem wspól 
nego [przechowywaniu miodu. 


| 
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Państwowy Bank Rolny 
ODDZIAŁ w WILNIE 


Bank Dewizowy 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, wkłady terminowe lub za wypowie- 
dzeniem, prowadzi rachunki czekowe, inkaso weksli, kuponów i innych dokumentów 
terminowych, dokonywa kupna i sprzedaży papierów państwowych i pupilarnych, 


walut zagranicznych oraz 
wchodzące. 


załatwia wszelkie czynności 


w zakres bankowości 


Przyjmuje do komisowej parcelacji obiekty rolne, wydaje Średnie i krótko- 
terminowe pożyczki związane z produkcją, zbytem i przetwórstwem rolnym, 
Udziela długoterminowych pożyczek: 
a) w listach zastawnych Państwowego Banku Rolnego na ku pno 


gruntu z parcelacji, 


b) pożyczki gotówkowe na spłaty rodzinne. 


WAPNOWANIE ŁĄK 


Wapnowanie łąk jest potrzebne na łą- 
kach o silnie kwaśnym odczynie gleby, który 
spowodowany jest brakiem wapna. Lecz © 
kwasowości łąk często sądzą u nas po ro 
ślinności, przy czym uważają, żę tzw. trawy 
kwaśne lub turzyce, sity i inne gatunki, wy 
stępujące na zabagnionych łąkach, wskazują 
na kwasoię stanowiska. Jest to duży błąd, 
ponieważ tzw. roślinność kwaśna może wy- 


Nowy Środek do zwalczania chorób 
grzybkowych 


W ostalnidh tatach w Polsce bardzo 
morzprowszechmia się akcja ochrony sadów 
przed chorobami ù szkodnikami! dzięki! znacz 
mej opłacalności stosowamia zabiegów. W 
akoji tej jednak miałby miejsee jeszcze: Wy- 
raźniejszy postęp. giłyby nie trudności, jakie 
ma każdy początkujący sadownik z przygo- 
towaniem odpowiednich cieczy. 

Mianowicie ciecze te wymagaja rzy spo 
nządzamiu wielkiej staranności i pewnej 
uiniejętności. Nawet tak prosta i tak zdawa- 
toby się fatwa ciecz bordoska nas'trecza wie 
le tnudmości. Bo to i dobnego wapna nieraz 
dostać nie można i siarczam miedzi trudno 
się mozpuszcza i, co ważniejsze nie zawsze 
prawiidtowwo umie się badać odczym cieczy, 
co jest rzeczą wielkiej wagi. Często też zaepo- 
wina się co Co czego Kzeha wlewać: czy roz 
lwór siarczanu miedzi do mleka w sennego 
czy też odwrotnie? 

Trudności te powodują. że wielu sadow- 
ników wol: używać dio opryskiwania drzew 
ciecz kaliforntjską, gdyż można ją nabyć 
gotową. Jednakże, jak stwiendzomioj cieiz 
kalifornijska daje gorsze wyniki w walce z 
czarnym grzybkiem owocowym, jak ciecz 
bordosika, to też nie zawsze da się ją zastą- 
pié. 

Dużym krokiem mapmrzód w tej dziedzi- 
mie było wynalezienie gotowych preparatów 
miedziowych, odznaczających się taką samą 
skutecznością, jak ciecz bordloska, lecz: znacz 
nie łatwiejszych w użyciu. Preparaty te tak- 
że mniej są miiebezpieczne. gdyż przy rozra- 
bianiu ich trudno popełnić błąd. który mógł- 
by odbić się nie tylko na skuteczności, lecz 
talkże mógłby spowodłować uszkodzenia liści 
1 owoców. 

W Polsce już również istnieje taki goto- 
wy preparat, całkowicie krajowej produkcji 
pod naawa „Bordosol*. rwyrabiany przez 
Sp. Alkc. „Azot w Jaworzmiłe. 

Jest to suchy preparat który rozmobiony 
w nwodkiie, dworzy iz nią doskonałą zawiesinę, 


taryfy, dogodne warunki kredytowe i 


długo utrzymującą się ii doskonale przylega- 
jącą do roślin. 

Do opryskiwania dnzew owocowych w 
obecnymi kresie, to jest po okwiimiemiu. 
stosować należy 0.75% rozczyn, to znaczy 
3/4 kg „Bordosolu* na -09% litrów wody 

Nalęży zaznaczyć, że „Bordosol* nie mo 
Że być mieszany z zielenią paryską. gdyż 
mieszamina. la może spowodować uszikoldze- 
mie liści i owoców. To też iako dodstku «wa 
dobójczego trzeba używać arseniaku owu 
tub arsenianu wapnia w ilości 400 gr na 100 
litrów cieczy. 

„Bordosoł* madaje się również dosko- 
nale do zwalczania chorób grzybkowych na 
warzywach. burakach enkrowuch, winorośli. 
chmielu, tylomiu i innych roślinach, przy 
czym w tvch wypadkach trzeba  silosawać 
rozozym 1/0-wy. 


WADÓRENEREE - o.o c T 
FACHOWO i SUMIENNIE 


zadnalniiemy Spółdzielnie i rolników 


NA ZIEMIACH WSCHODNICH 
W ARTYKUŁY 


OGRODNICZE iPSZCZELNICZE 


NASTONA, DRZEWKA-KRZEWY, ŚRODKI 
DO WALKI ZE SZKODNIKAMI.  NARZĘ- 


DZTA-ARTYKUŁY OGRODNICZE i PSZCZEŁ 

NICZE, WĘŻE SZTUCZNE W PARTIACH 

PO 50 KGR à 6.40 zł ZA 1 KGR. WEŁNĘ 
DRZEWINĄ I T. P. 


Centrala Zaopatrzeń 
Ogrodniczych 


wś. J. îi J. Krywko 
Wilno, ul. Zawalna 28. Telef. 21-48 


siępować na łące wybitnie wapiennej. lecz 
silnie podmekłej lub błotnistej. O potrzebie 
wapnowania łąki można przekonać się tyl- 
ko na podstawie badania kwasowości gle 
by za pomocą specjalnych aparatów dla 
określania kwasowości gleby. jak aparat 
Kiihn'a Terlikowskiego itp. 

Słabo kwaśna reakcja gleby nie szkodzi 
najlepszym nawet roślinom łąkowym, reak- 
eja kwaśniejsza jest już szkodliwa i wtedy 
należy (po zmelierowaniu łąki) zastosować 
wapnowanie. Zwykle stosujemy na łąkach 
zależnie od potrzeby — 15, 20 i więcej kwin 
tali wapna ipalonego, lub podwójną ilość 
margłu na ha. Najodpowiedniejszą pożą dla 
wpnowanie łąk jest jesień. Na potrzebe 
wapnowania wskazuje również i położenie 
łąki oraz charakter otaczających terenów. 
Łąki położone w dolinach rzek lub ścieków 
wodnych. które w górnych częściach zlewni. 
posiadają gleby o podłożu wapiennym 
zwykle zawierają Sporo wapna. Wapno to 
występuje czesto na łąkach w postaci licz- 
nyeh muszelek lub skorupiaków. Łąki wyż 
sze, na skłonach stoków, wśród bielic i pod 
mokłych, niegdyś wylesionych piasków. zwy 
kle nie zawierają wapna. 


Konserwa z suchego sera 


Polski zwykły ser tzw. łowieki, twarogo- 
wy, wysuszony aż na kość (również dobrze 
znany i spożywany u nas na wsi) stanowi 
nader wartościową konserwę, która w two- 
rzeniu zapasów na czas dłuższy, może od- 
grywać bardzo ważną rolę. Rozwój tego prze 
twórstwa mógłby wykorzystać znakomicie 
wielkie ilości mleka w Polsce, którego udój 
rocznie oblicza się na ok. 9 miliardów litrów. 
Niezależnie od tego produkcja mleka mogła- 
by być jeszcze powiększona o 10 proe. Po- 
nieważ jak obliczają fachowcy na 1 kg pol- 
skiego sera suchego potrzeba 20 litrów mle- 
ka, możnaby mieć dodatkowo jeszcze 30 mil. 
kg polskiego Sera suchego na zapas. Rolniet 
wo osiągnęłohy (przy cenie 15 gr za litr mle- 
ka) 135 mil. zł Oczywiście w parze z tym 
powinno iść ulepszenie i unowocześnienie 
mleczarstwa w kraju. Polskie sery suche 
przeznaczone do magazynowania, a więc 
konserwy serne. mogłyby  najracjonalniej 
produkować wielkie serownie. Artykuł ten 
musiałby być również podciągnięty pod pe- 
wien standart pod względem swej jakości, 
formy i opakowania. Polski ser suchy zmie- 
lony posiada takie same wartości gospodar- 
cze jak ser Świeży. Wartość koloryczna su- 
chego Sera w porównaniu z mięsem wynosi 
w 100 gramach — 443,3, podczas gdy mięsa 
wołowego bez kości — 133,7. 


Rolnicy! Brońcie się przed grozą pożaru! 


Od tej kięski chroni tylko ubezpieczenie 


w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


który 135-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 


szybką wypłatę odszkodowań. 


Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia [nspektorzy P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówki 
ajencyjne. Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ul. Mickiewicza 37. 
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Chce być zdrowym i długo żyć 


Z REMI 
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Od kobiety zależy zdrowie i kultura rodziny | 


Robieta na świat wydaje dziecko 
ìi dba o jego zdrowie od pierwszych 
dni życia. Oma też w najmłodszych 
datach uczy dziecko patrzeć na świat, 
oma ma największy wpływ na wyrobie 
nie charaktenu przyszłego człowieka. 
Z małej Marysi czy Jawa wyrasta do 
rosły Jan czy Mawia, a wyrastają la 
kimi, jakie zadalikii przyniosły z sobą 
na świał i jak te zadatki matka w 
nich wozwinęła. Jeżeli matka jest 
zdrowa, iest duża nadzieja, że j dzie 
ci będą zdrowe, jeżeli matka jest 
światła, dobrze wychowana i kuklu- 
mina, nałeży przypuszczać, że takie 
będą również jej dzieci. Dlatego też 
airowie matki i opieka nad nią w 
okresie ciąży musi być traktowana, 
jako sprawa bundzo ważna. Kobieta 
wiejska tę opiekę mieć powinna, aby 
zdrowie ulnzymać dla siebie i dla 
dzieci. Ale wpływ matki nie ograni- 
cza się tylko do zdrowia i tylko do 
lego okresu, kiedy nosi dziecko w 
swym łonie. 

Matka z nidmowdęcia urabia czło 
wieka, z dziecka wychowuje człowie 
ka kulturalnego. Matka jest pierw 
szą, często jedyną opiekunką dziec 
ka, zna je lepiej niż ktokolwiek i od 
niej najwięcej zależy, kim będzie ten 
przyszły obywatel kraju — warto- 
ścitowym i pożytecznym członkiem 
społeczeństwa, człowiekiem. któremu 
w życiu będzie dobrze, a ludziom 
z nim, czy też sohkiem, szkodnikiem 
społecznym. To dobro. które czło- 
wiek wynosi z domu, pozostaje na ca- 
łe życie; tego zła, które stamtąd 


— Nie tak zanmauz. nie tak zaraz — 
tlumaczył. — Ty sobie maszerujesz 
Na Moskwę, to zajmie dużo | czasu. 
Najmniej dwa miesiące. A omi ci na 
wybnzeżu wysadzają 50.000 lmdózi z 
okrętów i... złapał kozak Tatarzvna, 
a Tatamzym za łeb trzyma! 

— Wielkie rzeczy. Zostawiam jed 
ną dywizję -—— tu makreśliłem paty- 
kiem piękną kreske na piasku 
jak tylko wylądują, wpędzę ich z po 
wrolem do morza. Okrętami przecież 
na lądi nie wvjdą. 

Czesiek uślniiechmął sie z mojej 
strategii: 

— Lepszy z ciebie ułan, niż wódz. 
Tak jak ty, mówili już Polacy w 17 
wieku, za: czasów „Potopu szavcdzkie 
go“, Ale nieprzyjaciel nawet wpędzo 
ny do morza w jednym mfejscu. ta- 
dował się z powrolam na okręty i lą 
dawał w drugim. Nie sposób było 
przewidzieć, gdzie wyłląduje i calego 
brzegu pilnować. I stała się odwrot- 
mie właśmie. niż mówisz: to kawałe- 
mia nie mogła okręlom nie uczynić. 
To też fala nieprzyjaciół zulda Poll- 
ske m trzech stron. 

Przyznaję, że byłem wściekły. Po 
raz pierwszy nie wiedziałem. co odpo 
wiedzieć, Omal-że rzuciłyrn się na 
Cześlka z pięściami, bo w danej chwi 


Pil 


wziął, częsio uie nie może usunąć. 
Czym człowiek nasiąknie w domu ro 
dzicielskim, tym trąci przez całe ży 
die. W domu. nabieramy wszystkich 
przyzwyczajeń, kitóre nosimy przez 
całe życie. A wiec: 

1. Jeżeli matka będzie przestrze 
gała, aby dziecko było gnzeczne zaw 
sze, nie tylko wobec gości, lecz i wo 
bec domowników — mie będzie ono 
w przyszłości gburem. 

2. Jeżeli matka dziecko nanczy 
i przyzwyczai, aby szanowało jej pra 
cę, nie śmieciło, wycierało nogi, sprzą 
tało po sobie zabawki, książki, kładło 
na miejsce ubranie, będzie ono porząd 
ku przestrzegało przez całe życie, a 
jako gospodanz czy gospodyni w 
przyszłości stworzy imiłe i kulturalne 
otoczenie we własnym domu. 

3. Jeżeli matka, wysyłając dzie 
dko do szkoły, dopiilnuje, aby było 
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4. Jeżeli matka pozwoli dziecku 
wyłlegiwać się rano w łóżiku, a później 
chodzić niemytym, z nieuczesaną gło 
wą cały ranek — w pmzyszłości nigdy 
mu duia nie wystarczy, aby w porę 
doprowadzić się do porządku. 

5. Jeżeli malka będzie dziecku 
przymajmniej raz ma tydzień dawać 
czystą bieliznę osobistą i tego nie 
zamiedba —: to dziecko wszysiko zro 
bi w przyszłości, aby itę potnzebę za 
spokoić. 

6. Jeżeli matka przyzwyczai dzie 
cko od najmłodszych lat. aby myło 
dokładnie i starammie całe ciało 
myć będzie się przez całe życie, ho lo 
się stanie jego  małogiem, maturalna 
potrzebą. 

7. Jeżeli matka pnzyuczy dziec 
ko właściwie jeść pmzy stole czysto 
nakrytlym, fub pnzynajmniej wym 


czysto į starannie ubrane, nie wyro | tym, a mie po kątach, przyzwyczai 


śmie z niego brudas i niechiuj 


zachowywać się właściwie wobee slag 


Komunikaty 


W Rzeszy dnia 4 czenwica nb. z ra- 
mienia Tow. Pnzeciwgruźłiczego od 
była się pogadanka obrazująca mie- 
hezpiieczeństwo i środki: obrony woj 


ny Tatniezej i gazowej. 

Miejscowej ludności rozdano sze 
reg ufotek i gazetek poruszających 
swą treścią sposoby walki z gnaźltcą 


Przypominamy o obowiązku, wyklejania 
Gazetki Ściennej w miejscu widocznym dla 


| wszystkich. 
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Jak Czesiek Stolarczyk 
polską marynarkę wyprorokował 


(Dalszy ciąg). 


li wosabniiał on dla. mnie zastęppy łą 
dujących na wybmzeżu Moskali. 

— Aha, ułańskii rezon coś nie wy 
starcza? — zauważył ze zwykłym spa 
kojem. — Tylko że miast mzucać się 
na manie. lepiej spytałbyś o radę. Je 
stem przecież twaim  sprzyjmierzeń- 
cem. 

A kiedy przyjzwalająco sikinąłem 
głową. [bo słowa jeszcze więzły w gar 
die. zaczął: 

— |Państwo, które chce jakie la- 
kie znaczenie mieć na świecie, które 
chce być silne w czasie pokoju, a 
awycięskie w mazie wojny, musi mieć 
ma mówmi z woajskiiem także i mary 
namke wojenną. Bowiem morze panu 
je mad losami narodów — od morza 
zależą ich wolność, bogactwo, potę- 
ga... Jak będziemy umieli marynarkę, 
to Żaden wróg nie wyląduje już ma 
wybrzeżu i wojsko będzie łatwiej szło 
do zwyciestwa. 

— Stąd ty wiesz to wszyslko? — 
spytałem miedowierzająco,  zdziwio- 
ny, że trzynastolelmh  slofarczyk aż 
tak mądre wygłasza sentencje, o któ 
wych mnie nie mie było wiadomo. 


— Uczyłdn się tych mzeczy «d jed 


a teraz. jest ma jstrem stalawskim w la 
ibiryfec... 

— No dobrze — nzekłem. Ale 
jak ilẹ anawymankę robić? Przecież 
musimy wpienw stworzyć wojsko... A 
potqm takie akwęty to muszą koszto- 
wać bandzo «dużo pieniedzy . 

— Ale bez nich — samym woj- 
skiem — mie damy rady — odparł — 
Przyjdź do mnie, lo ci coś pokażę, 
coś co pomoże fhvolim ułanom w zdo 
ihvciu Moskwy. 

— Ależ Moskwa nie leży mad mo 
trzem, bromiłdm! się od „prawdy mow 
skiej“ nuparciie. 

— Gdv moja flota zbombarduje 
Kronsztadt i zabłokuje Petersburg — 
Moskwa wpadnie w ręce twych uła 


mów jak dojrzałe jabłko — zakoń- 
czył. 
= 
W malym warsztacie stolarskim 


stanąłem. jak wryly. Bo w migotlli- 
wym Świielte kopaącej naftowej lamp 
ki zobaczyłem tam coś, co wydawa 
ło mili się ciekawsze od ò ołowiamych 
żołniienzy: miniatumową., z drzewa lau 
ibzegą wyciosaną flote. 

Pewno — te wszystkie pancerniki, 
krążowniki i  lorpedowce nie przy- 
pomiinały rw niazym „Panny Wodnej 
która Tomek dziś ma gwiazdkę olrzy 
mał Były z gruba obrobione, lapor- 
me. miemałl. A też i mie bardzo do okre 
tów prawdziwych podobne, boć prze 


nego lalusiego towarzysza, co w ma | cież Czesiek migdy nad mowzem nie 


rynarce miienrieckiiej był podoticerem, 


był i nigdy okrętu mie widział. Ale 


szych, rówieśników. rodzeństwa, wy 
rośnie z niego miie widziany, bo kul 
luralny domownik, gość i przyjaciel. 
Lecz doniosła rola kobliety-wycho 
wawczymi mie kotazy się na dziecku 
i mie ogranicza się do opieki nad nim. 
Kobieta nadaje charakter całemu do 
mowi, ma wpływ na zachowanie się 
dorosłych, mie tylko dzieci. Może to 
jest tmudniej skłonić stawszego, żeby 
się umył, zmienił bielizne, mie brudzą 
wokoło, położył każdą rzecz na miej 
sc, ale jest to możliwe. Ale roła ko- 
biety polega dm nie na pouczeniach 1 
wygłaszania morałów, tylko ma jej 
takitownym zachowaniu się, na dawa 
niu przykładu własnym zachowaniem 
de, na osobistej kuliwrze, na jej po- 
stawie. W domu czysto utrzymanym 
i porządnym domownicy bedą starać 
się o czystość. W rodzinie, w której 
matka nie knzyczy bezustannie, nie 
złości się. umika niewłaściwych wy- 
rażeń, domownicy mie będą kleli i 
używali ordvnarnych. niewłaściwych 
słów w rozmowie między sobą. Na 
atmosterę domu najwiekszy wpływ 
wywiera kobieta, ona też niejako 
reguluje stosunki między eztonkami 
rodziny. 
Kobiota cementuje dom rodzinny 
— jest jego duchem opiekuńczym 
jest jakby jego lepiszczem. czego do 
wodem tak czesto spotykany upadek 
domu. kiedy kobiety w nim zabrak 
nie. 
Ale taką role w życiu rodziny ma 
że odegwać ivlko kobicta kulturalna. 
W. Kacprzakowa. 


tacy właśnie najbandziej do monza się 
gamą. 

Jak mi tedy zaczął wszystko wy 
wodzić, ustawiać i tłuunaczyć — choć 
niechętny, byłem z początku — to 
jednak musiałem nia przyznać rację, 
że czego wojsko nie potrafi, tego ma 
rynantka dokcma. Bo ona ma „długie 
mece, oma może sięgać tam, gdzie 
żadem żołnienz. uawct na jwaileczniej- 
szy, nie dosięgnie. ana wymusza sza 
aunek «dla państwa ma Świecie, strze 
że dowozu i wywozu. dnięki temu 
wprowadza dobrobyt pod każdą strze 
chę... A w razie wojny. razem z woj- 
skiem, Preni całego kraju od orož- 
nych skutków najazd i blokady. 

Sęk tylko w tuu, że trzeba na nią 
pieniędzy, dużo pieniędzy... Więc nie 
mogłem uwierzyć. żeby Polska na ma- 
rymankę wojenną kiedyś stę zdaby-- 
la... 


AŻ oto odzyskałiśmiy miepodileg- 
łość ii słowa Cześka się sprawdziły.. 
To on — sym stalanza — miał rację. 
Jego to duch sięgał dalej nawet od mo- 
łego — ducha zamożnego inteligem- 
ta. 

Polika odzysk ała dostęp do mo- 
mza, stwonzyła macynawkę handlową, 
któna klziś jest źródłem wielu korzyś 
a i powoli do dobrobytu powszechne 
go dopwowadzi... A na straży tych na 
szych miomskiich poczynań postawiła 
manymiurkę wojenną — bez. której v 
agólie nie byśmy począć mie mogħi. 

Jim Poker. 
(D. c. a). 
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„GLOS ZIEMI“ 


Z rynków 


Zwyżka con pszenicy na światowych ryn 
kach zbożowych. która nastąpiła w miesią- 
cu styczniu br. była! bardzo  krótkotrwalą 
i nie nirzymała się. Ceny zaczęły już spadać 
w miesiącu lułym è spadek ten trwa aż do 
chwili obecnej. Duże zapasy niesprzedanego 
żyta z poprzednich kampanii oraz makomi 
cie zapowiadające sie zbiory wpłynęły zasad 
niczo va poziom miskich cen. które stałe się 
utrzymują. gdyż drobne czasowe wahania 
nie wywierają żadnego wpływu. Jedynie ce 
ny owsa wykazywały po zniżce w styczniu 
zwyżkę w lutym i marcu Syłuację załem na 
świalowych rynkach zbożowych określa się 
nadal jako niepomyślna. 

Na krajowych rynkach zbożowych mi- 
mo oderwania sie cer krajowych od po- 
ziamu cen ma rynkach zagranicznych, niepo 
myślna sytuacja rynków światowych, wv- 
wieruła pewien wpływ. aczkolwiek ceny w 
Połsce wykazywały większą stabilizację. 

W miesiącu lutym ceny za pszenicę wzro 
sły, jednak jnź w marm ruch zwyżkowy Z0 
sla} zahamowany. Podaż zmniejszyła się ze 
względu ma zle warunki atmosferyczne i zły 
slan dróg. Żyło i owies w lutym zwyżkowa 
ły. Tendencje zwyżkowe wykazywał jęcz: 
mie. mimo zniżkowej tenidencji w kraju, 
jednak przy większym zapotrzebowaniu eks- 
portowym, zwłaszcza do Belgii. 


Ceny ziemiopłodów 


w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 
G.VIS r b. 


wytosl st e . „ » 7, [4275_ 16.29 
Żyto II st.. . .,. . 14:25 14.75 
Pszenica I st. . . . 22.50 23.00 
Pszenica II st. . . . 20.00 21.00 
Jęczmień II st. . . . 17.00 17.25 
Owies I st. . . . „ 16.50 17.00 
Owies II st. . . . . 1450 15,50 
Gryka I st.. . . . . 21.50 22.00 
Łubin nieb. . . . . 9.50 10.50 
Siemię lniane . « . 50.— 50.50 


Len trzepany st.Horodziej, 
Targaniec mocz. Wołożyn 1030 


Ceny żywca I mięsa 
w Wilnie 


(Notowania Tymczas. Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. 


1070 


2.V1 1939 r. w złotych ew. groszach 
Żywiec za 1 kg żywej wagi: 
I gat. H got. Ill gat. 
Stadniki 0.50—0.55 0.45 -0.50 0.35-0.40 
Krowy 0.0 -0.55 0.45—0.50 0.33—040 
Cielęta — 0 50—0.55 — 
Owce — — = 
Trzoda chi. -— — — 
Mięso w hurcie miejscowego uboju: 
I gat. II gat. [MI gat. 
Wołowina 0.95—105 0.85—0.95 0.70—0.80 
Cielęcina — 0.65—0.7U — 
Wieprzow. 1.35—1.40 1.25—1.35 — 
Baranina = c= = 
Skóry surowe: 
Bydłęce za 1 kg 65—70 
Tielęce za 1 sztukę 3,15 —4 50 


Owcze Š 


Ceny ryb 


za czas od 27.V do 2.VI 39r. 


hurt detal 

iXarp żywy I gat 2.60 2.80 
Karp żywy Il gat 240 2.60 
Karp ER É 200 2.20 
-Szczupak żywy wybor. 2.80 3.00 
2 » średni 2.30 2.50 

s śnięty wybor. 2.40 2.60 

c śnięty półwybor. 2.23 2.40 

- śnięty średni 2.00 2.20 
Leszcz śnięty wybor. 1.80 2.00 
" „ . półwybór. 1.40 1.60 

D „» redni 1.00 1.20 
Węgorz śnięty wybor. 1.30 1.50 
i półwyb. 1.00 1.20 
Okoń półwyb. 1.00 1.20 
„ średni 0.70 0.80 

» drobny A i B 0.45 0.50 
Płoć średnia 0.55 0.60 
„ drobnaA i B 0.35 0.4) 
Sielawa mała — — 
Stynka = = 
Karaś półwybor. 1.— 1.20 
Lin żywy drobny 1.80 2.00 
„ Śnięty wybor. 1,20 1.40 
m „ . półwybor. 1.— 1.20 


| 
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Targi Północne w Wilnie 
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Pierwsze bezpośrednie kontakty kupiectwa 
wileńskiego z kowieńskim 


W dniach od 26 maja do f czenwcea od- 
była się liczna wycieczka Wileńskiego Sio 
wanzyszenia (Kupców i Przemysłowców 
Ctrześciujan do Kowna. 


Wycieczka ta została bardzo serdecznie 
przyjęta przez aniejscowe sfery gospodarcze, 
a w szczególności przez Związek Kupiectwa 
i Rzemiosła w Kownie. 


Wycieczka poza ogólnymi zagadniema- 
mi gospodarczymi na temat współpracy mię 
dzy Polską a Litwą, poruszyła szezegółowo 
mawiązanie kontaktu z Polską oraz udział 
sospodarczych czynników Litwy w V Far- 
gach Północnych w Wilnie. Poza tym do- 


Znaczen e Targów ziół 
Zioła lecznicze 


Famy ziełanskie, nawel najpoważniejsze 
z mich mają przeważnie swoje siedziby w 
mniejszych miejscowościach, pmzy czym są 
10 najczęściej przedsiębiorstwa mieduże. Z 
konieczmości 'więc odhiorey ziół zmmiszeni są 
być w kontakcie z wielką ilością dostawców. 
nozrznczomych na dużym ierenie. O Tomio- 
słym zatym znaczeniu dla odbiorców zie 
lamsikich jest możność równoczesnego zetlknię 
cia się ze swoimi odbiorcami, a to nie Iyl- 
ko w celu zawierania transakcji. gdyż te 
mogą przecież być fimalizowane również 
drogą korespondencyjną. lecz przede wszyst - 
kim, ażeby omówić różne sprawy uboczne, 
miekiedy jedyak bandzo ważne jak udkziele- 
mie wskazówek co do jakości towaru. obra- 
chunku, uzgodnienia kwestyjj spornych itd 

Handel ziołami obejmuje wielki aser- 
tyment towarów. W chwili obecnej istnieje 
w sprzedaży do ca 250 gatumków flory miej- 
scowej. Waellkie oviec drudności isinieją w 
hamdu zńelarskim z posiałaniem  pełmego 
asortymemiu. Targi Zielarskie daja dostaw- 
com doskonalą możność wzajemmego nznpeł- 
mania asoryimentów. 

To, że Targi Ziół umożliwiają zelknięcie 
się odbiorców z doslewcani oraz dostawieów 


Ceny nabiału i jaj 


Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mieczarskich i Jajczarskich notował 
5.VI. 1939 r. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hurt: detal 
wyborowe 2.50 2.80 
stołowe 2.40 2.70 
sołone 2.20 2.40 

Sery za 1 kg: hurt detal 
edamski czerwony 1.85 2.20 

5 żółty 1620200 
litewski 1.55 1.80 
Jaja 1 kg 1.00 1.10 


Na zt. Š 


Imię, nazwisko i adres wpłacającego: 


| Zwi zima EE 


Nr. rozrachunku: 14 
J 


NZ ZO | 


Dzień wpłaty 


Na z 


złote słowam 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi“ 


Poczta: 


konano pewnych  transakcyj handlowych. 
Wyrazem nawiązania  stosumków wzajem- 
nych było oświadczenie dywektora. ltewyskie- 
gn Związku Przemysłowców. Kupców i Rze- 
mieślników p. St. Gabafiauskasa, który za- 
wiądomoał że na tegoroczne V Tangi Półno:- 
ne udział ster gospodarczych Litwy jest za- 
pawniony- 

Wycieczka kupieciwa wileńskiego w 
Kownie była pienwszym nawiązaniem hez- 
pośrednich kontaktów orgamizacyjno-han Ilo 
wych pomiędzy Wilnem a Kownem. 

Wohodzimy za tym w okres konkretne- 
go, o szerokim zakresie pomxyślanego kon- 
taktu z gospodanczą Litwą. 


leczniczych i grzybów 


pomiędzy sobą. jest najważniejszym walo- 
rem tej imprezy. Jeżeli chodzi o wzajemne 
mzupełnieme asorlumeniów zielarskich, ist- 
nieje w tym zakresie możliwość avspółpracy. 
pomigdzy różnymi krajami o polobnrch 
wanaumkach produkcji zielarskiej. 


Grzyby 


Grzyby. jako produkt właściwego han- 
dlu, są przede wszystkim artykułem ekspor- 
twym. W szenokiim jednak zakresie odhywa 
się. wymiana oraz wzajemne  uzupałnie- 
mie asortymeałów pomiędzy  cksporterami. 
Tak samo. jak przy ziołach  leczniczy-h. 
również w tym wypadku stałe impre 
zy tangowe mogłyby oddać wielkie usługi. 

Go roku na począłku jesiemi pnzyjeżdża- 
ja do Połskii impontenzy zagramiczmi, szieze- 


gólnie ze Stanów Zjednoczomyeh Ameryki 
Północnej, celem zakupu grzybów. Targi 


gizyhów mają za tym duże znaczenie zarów 
mo dla eksporterów jak też dla nabywców 
zagramiezmych. 

Nie bez znaczenia są Targi grzybów «la 
zaspokojenia polrzeb rynku wewnętrznego: 
Chodzi iu bowiem o zakupy większych firm . 
gastromomicznych. 

Ze specjalnym maciskiem należy podkre- 
Shé znaczenie instruktorskie i wychowanie 
Targów Ziół i Grzyhów zarówmo dla produ- 
centów i zbieraczy, jak też dla firm hamidlo- 
wych. 


kKälendarz yk 
tygodniowy 


11 CZERWCA NIEDZIELA 
2 po Św Barnaby Ar. 


Wschód sl. godz. 244. -— Zachód godz. 7,51 


12 CZERWCA — PONIEDZIAŁEK 
Jana W. Onufrego Pusi. 
Wschód sł. godz. 244 — Zachód godz. 7,562 


13 CZERWCA — WTOREK 
Antoniego Padewskiego W. 


Wschód sł. godz. 244 Zachód godz. 7,59 


J4 CZERWCA ŚRODA 


Bazylego Wiek. B. W. 
Wsohód sł. godz. 2.44 


Zachód godz. 7,54 


16 CZERWCA CZWARTEK 


Wiła. Modesta i Krescencji M. M. 
Wschód sł. godz. 244 — Zachód godz. 7,54 
16 CZERWCA — PIĄTER 


Serca Jezusowego. 
+ Benona B. W., Jmlitty i Justyny. 
Wschód sł. godz. 2,43 — Zachód godz. 7,55 


17 CZERWCA — 
Jolanty W., 


Wschód sł. godz. 2,45 


SOBOTA 
Innocentego M. 
- Zachód godz. 7,55 


Nów g. 2 m. 37 po pol, 


Grad pozabijał 
zające, ptaki i psa 


Dopiero obecnie nadchodzą szczegó- 
ły katastrotalnego gradobicia, jakie nawie- 
dziło ostatnio miejscowość Włoszakowicze w 
Wielkopolsce. Grad był wielkości kurzych 
jaj Waga poszczególnych grudek lodu do- 
shodziła do 150 gr. Grad poczynił olbrzymie 
spustoszenie wśród zbóż, połamał gałęzie 
drzew oraz podziurawił dachy domów. 

Od uderzeń bryłek lodn poniosło śmierć 
wiele zajęcy i ptactwa. Zabity został nawet 
pies, który nie zdążył się schronić na czas. 

Duże szkody wyrządził grad również w 
pow. wrzesińskim. 


PRODUKUJMY ROŚLINY LEKARSKIE 


Na rolnictwo i ludność wiejską spadają 
na wypadek wojny olbrzymie obowiązki. ' 
Troską wsi, obok wyżywienia armii i do ! 
stawy podstawowych surowców  włókienni- 
czych i oleistych, musi być również należy 
te obsłużenie armii oraz ludności cywilnej w 
środki łecznicze „jakich dostareza uprawa 
roślin przemysłowo Jeczniezych. Polski Ko | 
mitet Zielarski zwraca nwagę, że w związku | 
z obronnościa kraju musimy wzmóc uprawce | 
następujących roślin leezniezych, pod wzglę 
dem produkcji których mie jesteśmy samo- 
wystarczalni: rumianku pospolitego, kozłka 
lekarskiego, prawoślazu lekarskiego, tymian- | 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


ku zwyczajnego, mięty pieprzowej, majeran 
ku. szałwii lekarskiej. Ponadto musimy zwię- 
kszyć produkcje ze stanu dzikiego: kwiatu 
konwalii. lipy. bzu czarnego, kory, kruszy 
ny. sporyszu, owocu malin i czienych jagód. 


Polski Komitet Zielarski (Warszawa, 
Długa 16) udziela wszelkich wskazówek. 
wchodzących w zakres produkcji wszystkich 
roślin. polecanych do uprawy i zbioru ze 
stanu dzikiego. 


Sprawy te powinny stać się przedmiotem 
zainteresowania Kółek Rolniczych. Kół Go- 
spodyń i Kół Młodzieży. 


DOWÓD NADESŁANIA 


Na zł.: 


ul, Biskupa Bandurskiego 4 
wiino I 


Nr. rozrachunku: 14 


Nr. wpłaty .—-. 


Dzień wpłaty 


| (podpis przyjmwiącego) 


Stempel okręgu 


PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


gr. = 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi“ 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 


Nawpa y ee 


Do Czytelników 
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 


wyciąć wydrukowany tutaj blanXiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok. 


Str. 8 


Wodna sielanka 


Speqjalny gatunek ryb jawajskich o nazwie „Helostoma Temminckić, hodowany w no0- 


wojorskim akwarium, przejawia w swym życiu szereg cech czysto ludzkich. Widzimy 
m. p. moment „pocałumkuć pary tych ryb. Na okazję taką czekał cierpliwie fotorepor- 
ter 17 dak. 


Radio to oręż w walce z wrogiem 


Obecny stan napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych prasa całego Świata nazwała 
„walką merwów*, Określenie to z łamów 
pism przeszło do języka potocznego i, jak 
się to mówi „utarło się“. Określenie lo wier 
nie maluje stan rzeczy. lstołnie trwa wojna 
3 to wojna bardzo zażarta. Wprawdzie w 
wojnie tej nie słychać grzechołu karabinów 
maszynowych, mie słychać huku armat, nie 
ma wybuchów bomb, ani świstu pocisków, 
niemniej wszakże narody o sprzecznych in- 
teresach dokładają wszelkich starań, aby 
swoich przeciwników jak najbardziej osła- 
bić, aby się nawzajem  zgnębić i uczynić 
zdolnymi do ustępstw. Walka nerwów ma 
na celu nozładowanie u pnzeciwnika: jego wo- 
li oporu i obrony, a więc to samo, co walka 
z bronią w ręku. 

cżem w tej walce nerwów jest propa- 
ganda. Jest to oręż bardzo potężny i sku- 
teczny. Zapomocą odpowiednio dobieranych 
i nedagowamych wiadomości, przez wyolbrzy 
miamie własnej siły, a pomniejszanie siły 
przeciwnika, wytwarza się w środowisku, 
które przez propagamdę jest atakowane, na 
strój uległości i rezygnacji. Nerwy atakowi 
nego nie wytrzymują mapięcia, wola obrony 
rozładowuje się ii środowisko poddaje się bez 
wolnie przemocy. 

Propaganda nie przebiera w środkach. 
Dla niej nie istnieje wiadomość prawdziwa 
i nieprawdziwa. Na wszystkie wiadomości 
patrzy ona jedymie pod kątem ich przydatno 
ści (do celu, jaki sobie wytyczyła. Poza tym 
wiadomość może być całkowicie wyssama z 
palca. W obecnej propagamdzie mają swoje 
źródło najróżniejsze płotki, tkórych celem 
jest zawsze demoralizować przeciwnika. 

Propaganda operuje różnymi środkami. 
Driała za pomocą filmu, prasy, książki itd 
Wiszelfako majpotężniejszym i najskuteczniej 
szym środkiem «działania propagandy jest 
radio. tre 

Radio, 


dzięki swemu 


nieograniczonemu 


zasięgowii, potrafi dotrzeć tam, gdzie mie dot 
rze ami gazeta, ani książka, ami film, czy ja 
kiś inny środek propagandowy. Przygotowa 
nie akcji propagandowej za pomocą innych 
środków wymaga pewnego czasu. Przygoto 
wanie imu musi trwać również nieraz wie 
te miesięcy, napisanie, dnuk, rozesłanie książ 
ki również zajmuje czasu sporo. Nawet prze 
prowadzewie propagandy zapomocą gazely 
codziennej musi trwać co najmniej 1—2 dni, 
lileząąc pracę redakcji, dinukanni, aż dlo. czasu 
doręczenia gazety czytelnikowi. Tym czasem 
dziiałamie radia jest matychmiastowie. Radio 
stacja nadawcza nadaje wiadomości i w tej 
samej sekundzie odbiera ją słuchacz nawet 
w najbardziej — jak się to mówi — zabitej 
deskami wsi. Mało — w tym samym 
czasie odbiera tę samą wiadomość radiosłu- 
chacz w najbardziej mawet odległym zakąt 
ku świata. 

Już to samo mówi. że radio. jako środek 
alaku w walce nerwów jest nie do zastą- 
pienia. Nic też dziwnego, że każde państwo 
stara się jak najszerzej rozbudować mie tylko 
sieć slacyj radiomaldawczych. ale również 
sieci radioodbiorników. Chodzi tu o prze- 
ciwdziałanie propagandzie obcej, wrogiej, 
przez właściwe i zgodne z prawdą oświetle 
nie wszystkich faktów i zdarzeń, które są. 
lub mogą być przez mią wykorzystane. 

Naród polski w ostatnich czasach wykazał 
postawę, kiórej nam zazdroszczą inne naro- 
dy. Porwiedzieliśmy wszystkim, całemu świa 
tu. że my mikomu ami mpiędzi ziemi nie 'da 
my. iPowiedzieliśmv to z całym spokojem i 
zdecydowamiem. Ale dlatego właśnie jesteś- 
my narażeni na wzmożone ataki propagandy 
wrogiej, która 'maszą zdecydowaną wole chce 
osłabić. Rozbudowa naszej sieci radiofomicz 
nej, słuchanie samemu i umożliwianie shi- 
chania innym audycyi Polskiego Radia. ma 
ją ma cełu jak największe 'wzmosnienie 
zdecydowanej mostawyv Narodu — jest obo- 
wiązkiem każdego Polaka. 


„GŁOS ZIEMI“ 


Do klasy l-ej przyjmuje się uczniów w wieku 13—17 lat którzy 
ukończyli 6 klas szkoły powszechnej oraz złożą egzamin wstępny 
z polskiego, matematyki i geografii. 


(£Z prawami szkół państwowych 


"PRYWATNE MĘSKIE 
GIMNAZJUM KUPIECKIE 


Stowarzyszenia Kupców i Przem. Chrześc. w Wilnie, 
ul. Jagiellońska 2, tel. 4-23, gmach B-ci Jabłkowskich 


Ważniejsze audycie radlowe 


od dnia 11 czerwca do dnia 17 czerwca 1939 r. 


NIEDZIELA, 


dnia 11 czerwca 1938 r. 


Radio 


7.60 Program na dzisiaj. 7.05 Wiadomo- 
ści rolnicze dla Ziem Półnucno-Wscehodnich. 
1.15 Muzyka poranna. 10,00 Transmisia na 
bożeństwa z Bazyliki Wileńskiej. 13,15 Mu 
zyka obiadowa. Wykonawcy: Orkiestra Roz 


twiieńskie 


głeśni Wileńskiej prod dyr. Władysława 
Szczepańskiego, Jamina, kułczycka -— sopran, 
Kazimierz Dembowski — tenor. W progra 


mie utwory Franciszka Lehara. 15.00 „Świę 
to pieśni w Smorgomiach* (transmisja regio 
nalna ze Smorgoń, pow. oszmiańskiego. — 
Udział biorą: chóry, kapele i zespoły wiej- 
sikiiej. 19,30 „Jak dłziełźka Adolf został kró 
lem murbzyńskiim** — wieczorynka w wyk. 
zespołu Kaskada“. Tekst Edwarda Ciukszy. 
20.10 Audycje informacyjne z Warszawy. 


PONIEDZIAŁEK, 
Radio wileńskie 

18.05 Program ma dizsiaj. 14.00 „„Powmnaca 
my do zdrowia — audycja w opr. dr Ma 
vii Kołaczyńskiej. 14,15 Muzyka lekka (pły- 
ta za płytą). 20,25 Czytanki wiejskie: „Dziew 
czę z Sącza“ — opowieść poelycka M. Roma 
nowskiego. 


dnia 12 czerwca 1939 r 


WTOREK, dnia 13 czerwca (939 r. 
Radio witeńskie 

13,05 Program na dzisiaj. 14,00 „Kobiely 
wobec obowiązku wojskowego mężcziyzmi— 
pogałdamikę (dla kobiet prowadzi: Z. Twaszkie- 
wiczowa. 17,30 „Bogusławski i dawny teatr 
wileński“ — gawęda Piolra Wiszniewskiego. 
17,45 Recital fortepianowy Ireny Niemczew 
skiej. 19,30 „Przy wieczerzy”. Wykomawey: 
Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła 
dysława Szczepańskiego, Mira. Sobołewska 
— mezzosopran i Witold Jodko — ceylra. 


ŚRODA, dnia 14 czerwca 1939 r. 


Radio wileńskie 
13,05 Program na dzisiaj. 14,00 Muzyka 
lekka (płyty). 20,25 W naszej świetlicy — 
audycja w opracowaniu Czesława Trnuehano- 
wicza. 20,35 Sport na wsi. 
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CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 50 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia 
Ogłoszenia drobne 15 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe i specjalne o 20% 
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CZWARTEK, dnia 
Radio wileńskie 

13,05 Program na dzisiaj. 13,10 Baśnie, 
legendy, ballady |płyty). 15,05 Koncert Po 
pulamy w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań 
skiego. 17,30 „Wszędzie dykta'* — pogadam 
kę gospodarczą wygłosi Alicja Wilczyńska. 
10,40 Skirzynkę djgólna prowadzi Tadeusz 
Łopałewski. 20,25 „Co robić z mlekiem -— 
pogadankę wygłosi Wacław Borkowski. — 
20,35 Poradnik rolniczy w opr. Romualda 
Węckorwicza. 


PIĄTEK, 


15 czerwca 1939 r. 


mia 16 
itądtio mileńskie 

13,00 Program na dzisiaj. 14,00 Popular: 
ne utwory orkiestrowe (nowe nagrania ( pły 
iy). 20,25 „Nasze bydło krajowe“ — pog. 
dla rolników wygłosi Słanisław Osiecimski. 


SOBOTA, dnia 17 czerwca 939 T 


Radio wileńskie 
13,05 Program na dzisiaj. 14,00 Muzyka 
lekka (płyty). 15,15 Koncert popułarny w 
wykomanin Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej: 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 20,25 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 


Program radiowy dla wsi 


3 Niedziela, 11 czerwca. O godz. 7,05 — 
Koncert. O godz. 7,30 Gazetka Rolnicza. O 
godz 7,45 „Przypomnienia na czasie”. O g. 
15.00 — Pogadanka z działu „Organizacja 
gospodarstw“, pl- „Organizacja gospodarstw 
w obecnej chwili“ w oprac. Bolesława Skła 
idzińskiego. O godz. 15.15 Aktualna pogadan 
ka. O godz. 15.25 Koncert orkiestry wojsko 
wej po dyr. kpi. Amlomiego Chrapczyńskiego. 
O godz. 15,45 — Z okazji „Dnia Spółdziel- 
czości'* madana zostanie audycja, na którą 
złożą się: a) przemówienie dr Włodzimierza 
Seydlitza, b) słuchowisko okolicznościowe. 
O godz. 16,20 pogadanka dla gospodyń wiej 
skich pt. „Kobieta staje do szeregów spół 
dzielczych* w opr. Wandy Bogdanowicz. 

Poniedziałek, 12 czerwca. © godz. 20,2% 
z Poznania pogadanka dr Stanisława Święe 
ka pt. „Higiena zwierząt na pastwisku” orav 
informacje dla młodzieży. 

Wtorek, 18 czerwca. O godz. 20.25 — 
„Skrzynka rolnicza“ w oprac. inż. Wacława 
AM arkowskiego oraz informacje giełdowe. 

Środa, 14 czerwca. () godz. 20,25 aktualna 
pogadanka i informacje giełdowe 

Czwartek, 15 czerwca. O godz, 20,25 inż. 
Zdzisław GChyliński wygłosi pogadankę pt. 
„Książka rachunkowa w gospodarstwie". Jn- 
formacje giełdowe. 

Piatek, 16 czerwca. O godz. 20,25 „Skrzyr 
ka rołnicza” w oprac. inż. Wacława Tarkow 
skiego oraz informacje giełdowe. 

Sobota, 17 czerwca. O godz. 20.25 z Poz 
nania „Przegląd prasy rolniczej“ w oprac 
inż. Treny Niewgdniczańskiej. 


Z Teatrów 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 


9 czerwca, piątek o godz. 20 „Poprostu 
człowiek z występem Sawana, 10 czerwca, 
sobota o godz. 20 „Dama od Maksyma“, 11 
czerwca, niedziela o godz. 16 „Poprostu czło 
wiek” z występem Sawama oraz o godz. 20 
„Dama od Maksyma”, 12 czerwca, poniedzia: 
łek o godz. 20 „Mała Kitty i wielka polity- 
ka“, 13 czerwca, wtorek o godz. 20 „Pop 
rostu człowiek“, 


czerwca 1959 r. 


seryjne wg umowy. 


drożej. 


Układ przed tekstem j w tekście 4-łamowy, za tekstem 8 -łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie 
przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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